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KOMUNIKATY T.R.P.PONMLKJIHGFEDCBA

KOMUNIKAT NR. 26.

Podajemy P. P. Prezesom do wiado­
mości, że wszelkie ważne komunikaty 
zamieszczane są od 1. 6. br. w dodatku 
Głosu Wąbrzeskiego „Rolnik“, poświę­
cony sprawom rolniczym (organu P. 

T. R.)

KOMUNIKAT NR. 27.

P. P. Sekretarzy uprasza się o nad­
syłanie protokołów zebrań miesięcz­
nych Kółek Rolniczych -zaraz po ich 
zebraniu do T. R. Pow. w W ąbrzeźnie 
a nie jak dotąd do centrali P. i. R.

KOMUNIKAT NR. 28.

Spowodu nawału pracy w sekretar­
iacie w dnie targowe poleca się człon­
kom w sprawach skomplikowanych 
wymagających dłuższej konferencji 
lub pracy w miarę możności unikać 
dni targowych.

KOMUNIKAT NR. 29.

^ Spowodu Tego, że sekretarz winien 
prowadzić terminarz odbywających 
się zebrań Kółek Roln. prosimy PP. 
Prezesów o podanie w którą niedzielę 
w miesiącu odbywa się zebranie.

KOMUNIKAT NR. 30

Pomorskie Tow. Roln. postanowiło 
przystąpić ponownie do miarodajnych 
władz z prośbą o rewizje dotychczas 
obowiązujących opłat kominiarskich, 
Do efektywnego przeprowadzenia ak­
cji jest bezwzględnie konieczna współ­
praca informacyjna Kółek Rolniczych

t. zn., że Kółka Rolnicze muszą po­
dać.

a) obecnie obowiązującą taryfę 
maksymalną opłat kominiarskich.

b) projekt opłat kominiarskich któ­
re obowiązywałyby w przyszłości,

c) uwzględnić inny sposób uregulo­
wania tej sprawy (wprowadzenie 
wolnej konkurencji).

Prosimy wszelkie dane przesłać do 
Sekretarjatu.

KOMUNIKAT NR. 31.

Jak z zestawienia miesięcznego wy­
nika załatwiono w Sekretariacie od 15 
7. br. 213 spraw pism, i 270 spraw ja­
ko porady załatw, ustnie.
KOMUNIKAT NR. 32^^^^^

Okres czasu który należy uważać 
w tut. powiecie jako okres czasu żniw 
w którym zgodnie z par. 81 rozp. Ra­
dy Ministrów z dnia 25 . 6. 1932 r. Dz. 
U. R. P. Nr. 62. poz. 580 z 1932 r. nie 
należy przeprowadzać licytacyj został 
wyznaczony czas od 15. 7—15. 8. br.

KOMUNIKAT NR. 33.

W związku z masowem wystąpie­
niem mszyc na roślinach strączkowych 
a częściowo i burakach, mającem cha­
rakter klęski żywiołowej, komunikuje 
Stacja Ochrony Roślin Pomorskiej Iz­
by Rolniczej wszystkim zainteresowa­
nym, że w myśl rozporządzenia Pana 
Ministra Skarbu z dnia 29 września 
1932 r. Dz. Ust. Nr. 101 poz. 797, winni 
wszyscy poszkodowani rolnicy zgłosić 
szkody w ciągu 14-tu dni do właści­
wych Urzędów Skarbowych, które na

podstawie wyżej cytowanego rozpo­
rządzenia mogą odroczyć, rozłożyć na 
raty lub umorzyć podatki gruntowe, 
dodatki do tych podatków oraz podat­
ki budynkowe. »

W porozumieniu z Panem Prezesem 
Pomorskiej Izby Skarbowej w Gru­
dziądzu, ustala się dzień 1 sierpnia 
1934 r. jako ostateczny termin zgła­
szania szkód. Po tym terminie Urzędy 
Skarbowe żadnych zgłoszeń przyjmo­
wać nie będą. W piśmie zgłaszają- 
cem szkodę powstałą wskutek wystą­
pienia mszyc winni zainteresowani po­
dać:

1) obszar gruntów uprawnych da­
nego gospodarstwa,

2) obszar gruntów uprawianych 
pod rośliny strączkowe,

3) przypuszczalną wysokość strat 
w kilogramach na 1 mrg.,

4) straty w przeliczeniu na złote.
t ermin dnia 1 sierpnia 1934 r. od­

nosi się tylko do samych zgłoszeń 
szkód, szacunki strat poniesionych 
wskutek wystąpienia mszyc będą do­
konywane i po tym terminie.

KOMUNIKAT NR. 34.
JAK UBEZPIECZYĆ ŻNIWO W ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH W POZNANIU

Dla uniknięcia błędów, zdarzających się tak 
często w sposobie ubezpieczenia ziemiopłodów, 
pragniemy wobec zbliżających się żniw dać rol­
nictwu kilka praktycznych wskazówek.

Nasamprzód omówimy ubezpieczenie żniwa 
w budynkach, które normalnie jest ubezpieczone 
polisą mienia ruchomego na przeciąg 10 ciu lat. 
Pamiętać należy o podstawowej zasadzie, że 
ubezpieczenie winno obejmować PEŁNĄ WAR-
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T O Ś Ć  W S Z Y S T K IC H  Z E B R A N Y C H  P L O N Ó W  

i to  b e z  w z g lę d u  n a  f a k t , c ż y  o n e  z o s ta n ą  z ło ż o ­

n e  w  b u d y n k a c h , c z y  w  s to g a c h , i b e z w z g lę d u  

n a  to , ż e  w  c ią g u  r o k u  z a p a s y  ty c h  p lo n ó w  b ę d ą  

z m n ie j s z a ły  s ię  z  m ie s ią c a  n a  m ie s ią c . W a d liw ie  

u b e z p ie c z a t e n , k to z o g ó ln e g o u b e z p ie c z e n ia  

ż n iw  w  b u d y n k a c h  w y łą c z a  w a r to ś ć  s to g ó w , a lb o  

n ie  p o d a je  p e łn e j w a r to ś c i z ie m io p ło d ó w , w  c h ę c i  

z a o s z c z ę d z e n ia  s k ła d e k . T a k a  o s z c z ę d n o ś ć  m o ż e  

s i ę o k a z a ć b a r d z o  s z k o d l iw ą i n a r a z ić  r o ln ik a  

n a  n ie z w y k le  d o tk l iw e  s t r a ty . P a m ię ta jm y , ż e  k ię  

s k a  p o ż a r u  m o ż e  s p a ś ć  k a ż d e j c h w i l i , l e d w o  s ię  

ż n iw a  s k o ń c z ą ! M o ż e j ą p r z y n ie ś ć  b u rz a  l e tn ia  

i u d e r z e n ie  g r o m u , a lb o  z b r o d n ic z a  r ę k a  p o d p a ­

l a c z a , c z y  w łó c z ę g i , s z u k a ją c e g o  n o c le g u  w  s to ­

g u . W  k a ż d y m  r a z ie  ł a tw ie j o  p o ż a r w  l e tn ic h  

m ie s ią c a c h , w  c z a s ie  u p a łu  i p o s u c h y , g d y  s to ­

d o ły  p e łn e , a  s to g i s to ją  w  p o lu , a n iż e l i w  s ło ­

tn e j j e s ie n i c z y  z im ie . T o  p r z e d e w s z y s tk ie m  p o ­

w in ie n  p r z e w id z ie ć p r z e z o r n y  g o s p o d a rz  i j e ś l i  

p o ż a r z d a rz y  s ię w k r ó tc e p o  ż n iw a c h , a p r z e z  

n ie r o z s ą d n ą o s z c z ę d n o ś ć z ie m io p ło d y b ę d ą z a  

n is k o  u b e z p ie c z o n e , to  p lo n c a ło ro c z n e j p r a c y  

id z ie  z  d y m e m , a  g o s p o d a r s tw o  s ta je  w  o b l ic z u  

r u in y !

D r u g i b łą d , to  w y łą c z e n ie  z u b e z p ie c z e n ia  w  

b u d y n k a c h  ty c h  z ie m io p ło d ó w , k tó r e m a ją  b y ć  

z ło ż o n e w  s to g i . Z w y k le g o s p o d a rz e r o z u m u ją  

t a k :

P o  c o  m a m  u b e z p ie c z a ć w  b u d y n k a c h  i to  n a  

c a ły  r o k  to  z b o ż e , k tó r e  s ię  z ło ż y  w  s to g i?  P r z e ­

c ie ż  s to g i m u s z ę  o s o b n o  u b e z p ie c z y ć , p o c ó ż  w ię c  

z a  to s a m o  z b o ż e  m a m  p ła c ić  p o d w ó jn ą  s k ła d k ę ,  

r a z  w e d łu g  b u d y n k ó w , d r u g i r a z  w  s to g a c h ?  J e s t  

to  z u p e łn ie  m y ln e z d a n ie , c o n a j le p ie j w y k a ż e  

n a s tę p u ją c y  p r z y k ła d :

U b e z p ie c z a s ię w a r to ś ć c a łe g o ż n iw a  

p o d a ją c ż e , z t e g o p r z y p a d a n a s to g i

n a  . . ; ; ; ; 1 0 .  0 0 0  z ł ;

; ; ; ; 3 - 0 0 0  z ł ;

P r z y  t a k ie m  u b e z p ie c z e n iu  l i c z y  s ię s k ła d k ę  

w e d łu g  b u d y n k ó w  ty lk o  o d  7 .0 0 0 .—  z ł . a  o s o b n o  

o d  3 ,0 0 0  z ł . z a  s to g i i to  p o  5 /0 0 .

J e s t to  n a j le p s z y  i n a j ta ń s z y  s p o s ó b  u b e z p ie -  

c z e n ia  z ie m io p ło d ó w  g d y ż :

1 ) . J e s t p r z e z c a ły r o k  u b e z p ie c z o n a p e łn a  :

z  m ie s ią c a  n a  m ie s ią c , s k ła d k a  r o c z n a  m o ż e  d o jś ć  

d o  1 2 /0 0 .

R a d z im y  w ię c  n ie  z w le k a ć  i u b e z p ie c z y ć  j a k -  

n a js p ie s z n ie j i t a k  d o ś ć s z c z u p łe w  ty m  r o k u  

z b io r y , g d y ż p o ż a r n ie u b e z p ie c z o n y c h s to g ó w  

w trą c i łb y  g o s p o d a r s tw o w  p o ło ż e n ie  b e z w y jś ­

c ia .  ‘ .

W n io s k i s p i s u ją B E Z P Ł A T N IE  i w s z e lk ic h  

in f o rm a c j i u d z ie la ją :

C e n t r a la Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  W z a je m n y c h

P o z n a n iu , P ła c  N o w o m ie js k i 8 .

O d d z ia ł w  T o ru n iu , u l Ż e g la r s k a  n r . 2 2 .

D e le g a tu ra  w  T c z e w ie , P la c  B r . P ie ra c k ie g o  

n r . 7 .

D e le g a tu r a  w  1

O r a z in s p e k to r z y  Z a k ła d u  w  k a ż d e m  m ie ś - 1  

w a r to ś ć  ż n iw  i b e z  w z g lę d u  n a  to  k ie d y  p o ż a r  s ię  • c ie  p o w ia to w y m .  '

w y d a rz y  —  r o ln ik  n ie  p o n ie s ie  s t r a ty .

2 ) . P o  w y m łó c e n iu  s to g o w  z ia rn o  u b e z p ie c z o n e R Q M U N I K A T  N R . 3 5 .
w  b u d y n k a c h  w  o b r ę b ie  c a łe g o  g o s p o d a r s tw a . ' ,  .

3 ) S k ta d S a  z a  s to g i w y n o s i z a  e a ly  r o k  ty lk o ; W  c h w il i o b e c n e j r o z p o c z ę c ia  
O J . iK ia o K a J , I k a m p a n i i r z e p a c z a n e j p r o w a d z o n e  s ą

J e ś li s lę i ą s to g i u b e z p ie c z y  o s o b n o  w  c z a s ie n a  t e r e n ie  „ C e n tr a l iO b r o tu  N a s io n a -

ż n iw  n a  2 - 3  m ie s im y , a  p o te m  p r z e d łu ż a  to  to  ; m i O le i s te m l

“ °  J e ś l i k to ś  n ie  e h c e  u b e z p ie c z y ć  s to g ó w  r a z e m  ; o le ja r n i , m a ją c e  n a  c e lu
z  z ie m io p ło d a m i w  b u d y n k a c h , to  m o ż e  j e  u b e z - ;  w a r u n k ó w  d o s ta w y r z e p a k u  d o  O le  
P ie c z a ć n a c a ły  r o k  o s o b n y m  w n io s k ie m  s to g o - J a r a i^ k o n t r a k ty  r ^ O W ^ ^  

w y m . J e s t to r ó w n ie ż  k o r z y s tn y  s p o s o b  u b e z ­

p ie c z e n ia  j a k  p o p rz e d n i , a  s k ła d k a  w y n o s i t a k ż e  

ty lk o  5 /0 0 .
S k o r o  s ię w  t e n  . s p o s ó b  u b e z p ie c z y  s to g i , to  

n a le ż y  p a m ię ta ć , ż e  u b e z p ie c z a ją c y  j e s t o b o w ią ­

z a n y  p r o w a d z ić  u  s ie b ie  w y k a z  u s ta w io n y c h  s to ­

g ó w . N a le ż y  w  n im  z a p i s y w a ć d a tę u s ta w ie n ia  

'k a ż d e g o s to g u , ' i r o d z a j z ie m io p ło d ó w , o g ó ln ą

z ło ż o n o  w  s to g i i d o k ła d n ą  i lo ś ć  z ie m io p ło d ó w  

w  k a ż d y m  s to g u  ( i lo ś ć  z w ie z io n y c h  f u r  2  —  k o n ­

n y c h , 4  —  k o n n y c h ) o r a z  z a z n a c z y ć  i l e  z ia r n a  w  

c e tn a ra c h  p o je d y ń c z y c h  w y d a k a ż d y  s tó g . T e n  

w y k a z t r z e b a p r o w a d z ić b a r d z o s ta ra n n ie , b o  

w  r a z ie  p o ż a r u  b ę d z ie  o n  s łu ż y ł j a k o  in fo r m a ­

c y jn y  m a te r ja ł d la  o s z a c o w a n ia  s z k o d y . W y k a z  

t e g o  a n i j e g o  p o d p is u  n ie  n a le ż y  p r z e s y ła ć  d o  

Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  W z a je m n y c h .

M o ż n a  s to g i u b e z p ie c z y ć  r ó w n ie ż  n a  k r ó t s z y  

o k r e s c z a s u , a n iż e l i j e d e n  r o k  i to  w  d w o ja k i  

s p o s ó b :

1 ) , J e ś l i r o ln ik  n ie  m o ż e  p r z e w id z ie ć , i l e  s to ­

g ó w  u s ta w i , j a k a b ę d z ie w a r to ś ć k a ż d e g o p o ­

s z c z e g ó ln e g o  s to g a , to  u b e z p ie c z a  s to g i n a  o g ó ln ą  

s u m ę  n a  p r z y k ła d  1 0 .0 0 0 .— z ł . i n a  d o w o ln ą  i lo ś ć  

m ie s ię c y . W ó w c z a s j e s t o b o w ią z a n y p r o w a d z ić  

t e n  s a m  w y k a z u s ta w io n y c h  s to g ó w , o  k tó ry m  

m ó w il i ś m y  p r z y  u b e z p ie c z e n ia c h  r o c z n y c h .

J e s t to  t a k  z w a n e  u b e z p ie c z e n ie  r y c z a ł to w e .

2 ) . D r u g i s p o s ó b  to  t e n , ż e w e w n io s k u  o  

u b e z p ie c z e n ie  p o d a je  s ię  o d r a z u  w s z y s tk ie  d a n e ,  

a  w ię c  w y s z c z e g ó ln ia  s ię  k a ż d y  s tó g  o s o b n o , j e g o  

w a r to ś ć , d a tę  u s ta w ie n ia , i lo ś ć  i r o d z a j z ie m io ­

p ło d ó w  i tp . S z c z e g ó ły  j a k ie  n a le ż y  p o d a ć  w s k a ­

z u je  f o rm u la r z  w n io s k u , k tó ry  z a w ie r a  o d p o w ie ­

d n ie  r u b r y k i .

W y s o k o ś ć s k ła d k i z a t e u b e z p ie c z e n ia j e s t  

z a le ż n a o d  i lo ś c i m ie s ię c y , a  w ię c  o d  o k r e s u  n a  

j a k i z a w ie r a s ię u m o w ę . P r z y p r z e d łu ż e n ia c h  

w
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B y d g o s z c z y , N o w y  R y n e k  1 .  | s p r z e d a n e  z a p a s y  n ie s ą z l ik w id o w a n e . T r u d n o

t e ż  p o m in ą ć  m ilc z e n ie m  i to  ż e  z w y ż k a  t a  d o ty c z y  

g łó w n ie  r y n k ó w  p ó łn o c n o — a m e r y k a ń s k ic h , g d z ie  

g r a  g ie łd o w a  i s p e k u la c ja  j e s t p o w s z e c h n ie  u p r a ­

w ia n a  p r z e z  s z e r o k ie  w a r s tw y  lu d n o ś c i .

J e ż e l i w ię c  w  s a m y m  k o ń c u  p r z e d n ó w k a  c e ­

n y s ą n is k ie , to  t r u d n o  p r z y p u s z c z a ć , a b y  s ię  

o n e  m ia ły  p o d n ie ś ć  p o  ż n iw a c h . N ie  w ie m y  j e s z ­

c z e , j a k ie  w y n ik i d a  a k c ja  in te r w e n c y jn a P a iY  

s tw o w y c h Z a k ła d ó w  P r z e m y s ło w o — Z b o ż o w y c h ,  

p o n ie w a ż  j e d n a k  m a o n a  b y ć  u t r z y m a n a  w  p o ­

p r z e d n ic h  g r a n ic a c h , p r z e to  m o ż n a s ię s p o d z ie ­

w a ć , ż e  s k u te k  j e j n ie  w y jd z ie  p o z a  u t r z y m a n ie  

c e n y  n a  p o z io m ie  n ie z m ie n io n y m  w  c ią g u  m n ie j  

lu b  w ię c e j d łu ż s z e g o  c z a s u . M a to  d u ż ą  d o n io ­

s ło ś ć , a le  d o  o p ła c a ln o ś c i w y tw ó r c z o ś c i r o ln ic z e j  

s tą d  j e s z c z e  d a le k o .

A  ty m c z a s e m  r o ln ic tw o  n ie  m o ż e  p r a c o w a ć  z e  

s t r a tą . J a s n e  to  j e s t ju ż  d z is ia j n ie ty lk o  d la  r o l ­

n ik a , a le  z a ró w n o  d la  a d m in i s tr a c j i p a ń s tw o w e j ,  

j a k  d la  p r z e m y s ło w c a  i k u p c a . D o c h o d ó w  s k a r ­

b u z p o d a tk ó w  n ie p o d o b n a o p ie ra ć w y łą c z n ie  

n a  s p r ę ż y s te j i b e z w z g lę d n e j p o m y s ło w o ś c i s e k -

P o m o r z a  z  p r o ś b ą  o  n ie z w ło c z n e  z g ła ­
s z a n ie  w e  w ła s n y m  in te r e s ie  d o  P o m o ­
r s k ie j I z b y  R o ln ic z e j lu b  w p r o s t d o  
S to w a r z y s z e n ia P r o d . N a s io n  O le i s -  
s ty c h  Z . P . P o z n a ń  u l . S e w . M ie lż y ń -  
s k ie g o  7 . m o ż l iw ie  d o k ła d n y c h  d a n y c h  
d o ty c z , i lo ś ć  n a s io n o le i s ty c h d a d a  
„ C e n t r a l i O b r o tó w 4 6 o g ó ln ą  i lo ś ć  r z e ­
p a k u  j a k ą  r o ln ic tw o  p o m o r s k ie d y ­
s p o n u je  w  o b e c n e j k a m p a n ji .

P P . p r o d u c e n c i , k tó r z y  z g ło s z ą  
s w ó j r z e p a k  i z a p i s z ą  s ię  n a  c z ło n k ó w  
S to w a r z y s z e n ia , o t r z y m a ją  w  n a jb l i ż ­

s z y m  c z a s ie  d o k ła d n e  in f o r m a c je  d o ­
ty c z . w a r u n k ó w  d o s ta w y r z e p a k u  i  
in n y c h  n a s ic n  n le is ty c h , a p o in a d to  

k o r z y s ta ć ib ę d ą  z  s z e r e g u  u s łu g  i  p o m o ­
c y  z e  s t r o n y X S to w a r z y s z e n ia . P o z a te m  
w  z w ią z k u  z  m o ż l iw c ś c ią  k o n ty n g e n ­
to w a n ia p r o d u k c j i n a s io n  o le is ty c h ,  

c o w o b e c s z y b k ie g o  w z r a s ta n ia i c h  
• o b s ie w u , m o ż e  n a s tą p ić  ju ż  w  r o k u  
p r z y s z ły m , c z ło n k o w ie  S to w a r z v s z e -  
n ia  P r o d u c e n tó w  N a s io n  O le i s ty c h  b ę ­
d ą  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  u w z g lę d n ia n i  

p r z y  r o z d z ia le  k o n ty n g e n tó w .

Z a r z ą d  T . R . P .

( — ) W . K lim e k , w ic e p r e z e s  
( — ) J . E w e r to w s k i , s e k r e ta r z

Obniżenie kosztów produkcji 
w rolnictv.ie

C e n y  z b ó ż  k s z ta ł tu ją  s ię  n a  p o z io m ie  n is k im ,  

n a d e r d a le k im  o d  o p ła c a ln o ś c i . W p r a w d z ie n a  

w ie lk ic h  r y n k a c h ,  ś w ia to w y c h , o d  k tó r y c h  w  d u ­

ż y m  s to p n iu  z a le ż n e  s ą  i r y n k i k r a jo w e , c e n y  t e  

z w y ż k u ją  p o d  w p ły w e m  w ia d o m o ś c i o  n is k ic h  

z b io r a c h , a le  w  c h w i l i o b e c n e j t r u d n o  c o ś  p o w ie ­

d z ie ć , c z y  z w y ż k a  t a  j e s t s ta ła  i j a k  d a le k o  o n a  

p ó jd z ie .

A n i w y s o k o ś ć  z b io r ó w  b o w ie m  w  c h w i l i o b e ­

c n e j n ie  j e s t d o k ła d n ie  w ia d o m a , a n i d a w n e  n ie ­

W  p o d o b n y  s p o s ó b  j a k  d la  r z e p a k u  

u s ta lo n e  z o s ta n ą  w e  w ia ś c iw e m  c z a s ie  
w a r u n k i d o s ta w y  in n y c h  n a s io n  o le i ­

s ty c h . a w ię c  r z e p a k u  l e tn ie g o , r z e ­

p ik u , s ie m ie n ia  ln ia n e g o  i . t . p .
P o d a ją c  d o  w ia d o m o ś c i  z a r y s  o r g a  

n iz a c j i z b y tu  n a s io n  o le is ty c h  w  r a ­

ź n ia c h  „ C e n tr a l i O b r . 6 6 z w r a c a  s ię  p p .  

i lo ś ć m o rg ó w  m a g d e b u rs k ic h  z k tó r y c h ż n iw a 1 p r o d u c e n tó w  ty c h  n a s io n  n a t e r e n ie



w estratora, a przemysłowiec lub kupiec w niem- 

niejsizym  stopniu odczuw ają w ycofanie się z czyn 

nego życia gospodarczego w ielomilionow ej m asy 

rolniczej. W  sw oim czasie spierano się zawzięcie, 

czy w budżecie rolnika artykuły przemysłow e 

stanow ią 10, 20 czy 30% . K iedy jednak tego kon­

sum enta— rolnika zabrakło, w ów czas dopiero  

przekonano się, że niezależnie od w ysokości 

ow ego odsetka konsum cja 3. 800 tys. w arsztatów  

rolnych jest czynnikiem  zbyt pow ażnym , aby nad  

nim przejść do porządku dziennego. A przecież 

kryłys w  rolnictw ie trw a już cztery lata przeszło, 

obecnie zaś w kraczam y w now y okres, piąty, 

kiedy rolnik ponow nie zacznie do sw ej produkcji 

dokładać.
A le dopłacać bez końca nie m ożna. M ożna 

w prawdzie w ystaw iać now e w eksle, ale o tem, 

aby cne'były kiedykolwiek zapłacone, m ow y 

niem a. D zisiaj jest to jasne dla każdego. Sytuacja 

jest tem bardziej beznadziejna, że w edług w szel­

kiego prawdopodobieństwa ceny niskie arty­

kułów rolnych utrzym ają się czas dłuższy, tru ­

dno bow iem liczyć na to, że nieurodzaj zlikw i­

duje dawne zapasy i ceny się podniosą. Zresztą 

i to nie będzie dla rolnika ratunkiem, gdyż w te­

dy nie będzie co sprzedaw ać, choćby ceny były  

najw yższe
A by jednak rolnictw o przekształcić na czyn­

ny pierwastek naszego życia gospodarczego  

należy przyw rócić opłacalność w arsztatów rol­

nych. N ic lepszego nikt nie w ym yśli. A ktyw ność 

zaś rolnictwa m oże być przyw rócona bądź w  

drodze podniesienia w ydatnego cen, bądź przez 

równie w ydatne obniżenie kosztów w ytwarzania. 

Jeżeli jednak w w arunkach obecnych podniesie­

nie cen ponad poziom opłacalności jest zgoła 

niem ożliwe, to nie pozostaje nic innego, jak obni­

żenie kosztów produkcji. N a koszty te składają 

się: podatki skarbow e i samorządowe, św iadcze­

nia społeczne, w reszcie obsługa zadłużenia rol­

niczego. Zdaje się nie ulegać w ątpliwości, że 

kom presja budżetu państwow ego została posu­

nięta tak daleko, że o dalszem zm niejszeniu  

św iadczeń na rzecz Państw a trudnp m ówić.

N a zaznaczenie zasługuje, że ten w łaśnie 

odcinek kosztów (z w yjątkiem m oże tylko po­

datku dochodowego) w ywołuje najm niej na­

rzekań ze strony rolnika. N iem ało natom iast 

dałoby się zrobić w zakresie św iadczeń na rzecz 

sam orządów, a oszczędność jaknajdalej posu­

nięta jest w ięcej niż w skazana. Trzeba sobie 

otwarcie pow iedzieć, że w  obecnym czasie na w ie­

le rzeczy nas poprostu nie stać i życie sam o­

rządów trzeba urządzać zgodnie z hasłem „we­

dług staw u grobla".
Pozostaje w reszcie najw ażniejsza spraw a 

oddłużenia w rolnictw ie, najważniejsza, bo naj­

bardziej skomplikow ana. A le nie w ypływ a stąd, 

aby jej nie dotykać. Przeciw nie —  jeżeli rolnik  

nie m oże, nie jest w stanie żadną m iarą w yw ią­

zać się ze sw ych zobowiązań, bez złej w oli z 

jego strony, to trudno w inić go, że w ierzyciel 

nie otrzym uje należnych m u sum . Jeżeli zaś 

niema żadnej nadziei, aby sum y te m ogły być 

kiedykolwiek w ycofane, to trzeba jednak posta­

w ić otwarcie pytanie, ćo ze stanowiska gospo­

darczego jest lepsze: .czy całkow ite zamrożenie 

kapitałów , ulokow anych w rolnictw ie, czy przez 

przekreślenie części długu uruchomić część 

pozostałą. Sytuacja jest zbyt pow ażna aby w ąt­

pić, co jest bardziej pożądane, Tylko bow iem  

przez ratunek rolnictw a w yjdziem y, jak kraj rol­

niczy, z kryzysu i beznajdziejnego m arazmu.

N A JA KĄ ZW IERZY NĘ I PTA C ­
TW O N IE W O LN O PO LOW A Ć

W  SIERPNIU .
N a podstaw ie przepisów łow iec­

kich, obow iązujących na terenie ca­
łego kraju, oprócz w ojewództw a ślą­
skiego, przypada czas ochronny na  
następującą zw ierzynę i ptactw o.

Losie-byki. jelenie-byki, daniele-ro  
gacze, sarny-kozy, łanie jeleni i danie­
li, zające-szaraki, zającerbielaki, nie­
dźw iedzie, rysie, borsuki, w iew iórki, 
głuszce, cietrzew ie-koguty (do 15 sier­
pnia), cietrzew ie kury w w ojew ódz­
tw ach: w ileńskiem, białostockiem , %no- 

i w ogródzkiem, polskiem i w ołyń- 
skiem (do 15 sierpnia), jarząbki (do  
15 sierpnia), pardw y (do 15 sierpnia), 
bażanty-koguty, bażanty-kury, kuro ­
patwy, przepiórki, słonki (do 15 sier­
pnia), dropie, dropie-kam ionki (stre- 
pety). dzikie gołębie (do 15 sierpnia), 
drozdy (do 15 sierpnia), kw iczoły, pa­
szkoty (do 15 sierpnia), dzikie indyki- 
sam ce, dzikie indyki-samice, ptaki 
krukow ate i drapieżne z w yjątkiem  
jastrzębi gołębiarzy, krogulców , w ron  
i srok (do 15 sie rpnia), żbiki, kuny  
leśne (tum aki), oraz norki.

RADY PRAKTYCZNE.

K onserw ow anie jaj m ożliw ie jest 
zastosow aniu jednego ze sposobów :

1) . na dno skrzyni nasypać suchej 
soli potem ułożyć w artsw ę jaj czy­
stych i zdrowych, na w ierzch znow u  
dać w arstw ę soli. N ie um ieszczać w  
piw nicy lecz w suchem m iejscu, naj- ’ 
lepiej od strony północnej lub w scho­
dniej. Tak przechow ywane m ogą 
być naw et do gotowania na m iękko.

2) . W  w odzie w apiennej lub szkle  
w odnem w naczyniach glinianych, 
kłaść w ąskim końcem do dołu. M ogą 
stać naw et parę m iesięcy do 1 użytku  
tylko  nie na m ięko i nie w jajecznicy.

3j . O bwinąć każde jajko w gaze­
tę i w łożyć do kosza w spiżarni o ot­
w artych oknach.

O ddłużanie drobnej 
.w łasności rołnej

Jednem z naczelnych zadań Rządu  
obecnego jest dalsze oddłużanie w ła­
sności rolnej.

Polska posiada ponad 3 m ili. 200  
tys. drobnych gospodarstw rolnych  
poniżej 5 h kw . obszaru, i tylko  
30.0000 gospodarstw w iększych. Jeśli 
m ow a tedy o uzdrow ieniu i podnie­

sieniu rolnictw a w Polsce, troska 
Rządu m usi się skoncentrow ać prze- 
dew iszystkiem na drobnej w łasności 
rolnej.

G dy niem a nadziei, w skutek kon ­
iunktury św iatowej, na podniesieniu  
się cen produktów  rolnych, należy  dą­
żyć do zm niejszenia w ydatków , jakie  
ponosi drobny rolnik, a w ięc w  
pierw szym rzędzie — w ydatków , 
O wiązanych z obsługą ciężarów dłuż- 
niczych.

Premjer prof. L. K ozłow ski i no­
w y m inister rolnictw a J. Poniatow ski 
zajęli się energicznie spraw ą zm niej­
szenia ciężarów dłużniczych, ciążą­
cych na m niejsezj w łasności rolnej 
a w szczególności długów , zaciągnię­
tych kasach publiczych. W M ini­
sterstwie Skarbu rozpoczęto już pra­
ce przygotow aw cze nad zagadnienia­
m i, zw iązanemi z oddłużeniem  m niej­
szej w łasności rolnej. Prace i bliskie  
już realizacji zam ierzenia Rządu, w  
tym w zględzie usiłuje zdyskontować  
na rzecz sw oją Str. Ludow e.

W  tych dniach w łaśnie rozesłano  
do prasy uchw ały N acz. K om itetu 
W ykon. Str. Ludowego, w którym  
w ysunięto postulaty oddłużenia drob­
nego rolnictwa, nad których zrealizo­
w aniem  pracuje w łaśnie Rząd.

Chodzi o dziecinną satysfakcję, by  
, Str. Ludow e m ogło z czasem  się poch­
w alić, iż Rząd przeprow adza akcję 
oddłużeniow ą  drobnego rolnictw a pod  
naciskiem  Str. Ludow ego.

N ikt temu, oczyw iście nie uw ierzy.

ROZMOWY Z ZAGRANICĄ NA 
FALI ETERU.

Polacy z zagranicy do swoich bliskich
W zw iązku ze Zjazdem Polaków  

z zagranicy, który rozpoczyna się w  
pierwszych dniach sierpnia „Polskie 
Radjo“ transm itow ać będzie szereg  
uroczystości z tego Zjazdu tak  w  M  ar- 
szaw ie jak i inych m iastach Polski.

Pozatem jednak „Polskie Radjo  
w prow adza bardzo ciekawą inowację  

loddąjąc m ikrofon na usługi Polaków  
1 z zagranicy.

O to w dniach od 1 do 9 sierpnia*  
[ o godz. 23.05 do 23,10, przem aw iać 
będą przed m ikrofonem rozgłośni 
w arszaw skiej Polacy z zagranicy do  
sw oich bliskich, przebyw ających w  
ośrodkach em igracji polskiej w róż­
nych krajach europejskich. Codzien­
nie w ciągu 5-ciu m inut przem ów ią  

; cztery osoby, dzieląc się w rażeniam i 
Iz O jczyzny ze sw oim i najbliższym i, 
którym nie danem było uczestniczyć 
w Zjeździe. Pozatem w dniach od 9 
do 13 sierpnia takie sam e audycje na­
dane zostaną z rozgłośni lw ow skiej, 
katow ickiej, krakow skiej i poznań­
skiej.
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Paąsdaiiki nlnkzc
zajmowały jak najmniej miejsca i 
ściernisko natychmiast podorywać. 
Podorywkę należy obsiać przy bar­
dziej zasobnych ziemiach rzepą ścier­
niskową, gorczycą białą lub rzepnicą, 
przy mniej zasobnych w nawóz — 
roślinami motylkowemi jak łubinem, 
peluszką lub t. p.

Podoranie i obsianie ścierniska

Żniwa to radość i nadzieja rolni­
ka.

Przez cały okres ciężkiego przed­
nówka rolnik pociesza się tą jedną 
myślą: „aby do żniw, później będzie 
już łatwiej44. Nic tak chyba nie roz­
jaśnia wzroku rolnika jak bujny łan 
— ciężki snop.

Ponieważ kolejność robót jest w
każdym roku ta sama, ponieważ i w przynosi trojaką korzyść: skuteczną 
przyszłym roku będą żniwa, przeto walkę z chwastami, zapas zielonej 
już teraz czas myśleć o tern co i gdzie paszy — względnie skuteczny nawóz 
należy zasiać i jakie należy poczynić 
prace w poFu, by zapewnić należyty 
urodzaj.

Stworzywszy pfan należy zaraz i 
całą energją zająć się jego wykona­
niem. Przedewszystkiem należy 
zwrócić uwagę na podorywki, które 
są nieodzowne. Po ścięciu, kopy żyta | dla bydła, korzyść z tego znikoma, a 
należy ustawiać w szerokich odstę-1 strata w późniejszej uprawie ziemi 
pach w prostych linjach, tak, aby znaczna

inuernie odżywione.......................

Krowy:
Wyleczone pełnomięsiate .... 
tuczone mięsiste...........................
nietuczv dobrze odżywione . . 
miernie ocutw’one...............
Jałowice:
Wytucze^* pelnomięsiste . • 
tuczone mięsiste...................
nietuczone, dobrze odży 
miernie odżywione ...

ŚWINIE:

pełnomięsiste od 120—150 
żywej wagi.......................

pełnomięsiste od 100—120 kg.
żywej wagi...............................

a)

b|

kg

36-38

58-60
44-52
32-38
20-26

58-60 
52—56 
20-22 
36-40

66—68

zielony oraz poprawią znakomicie 
strukturę gleby. AV żadnym razie nie 
należy pozostawiać ściernisk bez pod- 
orywek.

Godzi się jeszcze zaznaczyć, że 
niewłaściwem jest trzymanie nie pod- 
oranych ściernisk jako pastwisk

60-64

S p raw a u trzym an ia w  ru ch u  
fab ryk i P ep ege  w  G ru dziąd zu

Obywatele - Rolnicy!
N A T Y C H M IA S T O W A  

JE S T  K O N IE C Z N A .

Delegacja z Grudziądza, która 
wyjechała do Warszawy pod prze­
wodnictwem p. wicewojewody dr. 

i Seydlitza , w sprawie utrzymania w 
1 ruchu i uzdrowieniu fabryki PePeGe, 
powróciła już, przywożąc pocieszają­
cą wiadomość, że ta tak ważna pla­
cówka przemysłowa zostanie utrzy- 

P O M O C m an a w  ruchu.
Delegacja została przyjęta przez 

| p. wiceministra Skarbu Staniszewskię-
O B 1W A T E L E R O L N IC Y ! S k ła - go, a następnie odbyła się dłuższa 

d ajc ie n atych m iastow o , ch ociażb y konferencja w Ministr. Przem. i Han- 
n ajd rob n iejsze d atk i n a k on to W oje- d lu , gdzie delegację przyjęli pp. dy- 
w od zk iego K om itetu P om ocy O fia-1  rektorowie departamentów Kandel i 
rom  P ow od zi w  P . K . O . n r. 215 .500 Zadrowski.

Na konferencjach przedstawiono 
obszernie sprawę konieczności istnie^ 
nia fabryki PePeGe i warunków U' 
zdrowienia tej placówki. Argumenty 
delegacji spotykały się z bardzo ży- 
wem i źyczliwTem stanowiskieni tak 
p. wiceministra Skarbu, jak i pp, dy­
rektorów departamentów Minister-*, 
stwa Przemysłu i Handlu.

Oczywiście, że sprawa zupełnego

N ien o itow an a od d aw n ego czasu  
k atastro fa p ow od zi n aw ied ziła d u że 
p o łacie k raju , p rzyczem szczegó ln ie 
k atastro fa ln ie p rzed staw ia się sy tu a ­
cja w  w ojew ód ztw ach  p o łu d n iow ych .

Z n ojn y p lon  ca łoroczn ego w ysiłk u  
w  p rzeciągu k ilk u ch w il zosta ł p rzez 
p ow ód ź d oszczętn ie zn iszczon y , d o ­
m ostw a i zab ud ow ania gosp odarcze B ierzcie ch ętn y u d zia ł w  p racach or-i 
p ozosta ły w gru zach , p o la z łan am i gan izacy jnych  K om itetów  L ok aln ych , 
d ojrzew ającego zb oża zam u lon e, ca -1  O rgan izu jc ie p rzez K ółk a R oln icze i 
łoroczn y d orob ek ciężk iej p racy ro i-j P ow ia tow e T ow arzystw a R oln icze  
n ik a ob rócon y w  n iw ecz; d rog i, m o-i zb iórk ę p rod u któw  ro ln iczych i w y- 
sty , k o lejow e zru jn ow an e. S zk ody  j sy ła jc ie d o ok ręgów n aw ied zion ych  
id ą w d ziesią tk i m il  jon ów zło tych ; ------J“~ -------------- ’— ------
ty siące ob yw ateli p ozsta je b ez d ach u .

A czk o lw iek  p ow stał ju ż  O góln o —  
P olsk i K om itet P om ocy O fiarom  P o ­
w od zi, aczk o lw iek tw orzy się ju ż w  
p oszczegó lnych w ojew ód ztw ach K o ­
m itety  W ojew ód zk ie , a  ob ok  n ich  m a-

p ow od zią w  p orozu m ien iu z p p . S ta ­
rostam i.

P rzygotow u jcie i sk ład ajc ie ofia -
"  9  9  11  i V _X j » V 1O V 4  x_ / Ła k -z O A  C A V  » C l «u  C A V - l  A A  V z  m '-7 ,.

ry  w  n ątu rze  w  m iejscach w sk azyw a- uzclrowienia tej placówki przemysłom
n ych  p rzez K om itety L ok a ln e .

________ __  P A M IĘ T A JC IE , Ż E D W A R A Z Y rzeczą łatwą, tak, że ostatecznie jm-- 
ją p ow stać k om itó ty lok a ln e , to jed - D A JE  K T O  P R Ę D K O  D A JE . 
n ak że w  ob liczu tak groźnego n ie ­
szczęśc ia n ie w oln o n am czek ać aż  
d o u k oń czen ia p racy organ izacy jn ej 
i u tw orzen ia n ajm n iejszych k om órek ' P om orsk ie T ow arzystw o R oln icze 
lok a lnych , k tóra to ' p raca b ęd zie w y ­
m aga ła  p ew n ego  czasu .

S P E Ł N IJC IE S W Ó J O B O W IĄ ­
Z E K  O B Y W A T E L SK I!

P om orsk a Izb a R oln icza

wej nie jest w obecnych stosunkach

łatwienie jej wymagać będzie jeszcze 
1 kilku miesięcy zabiegów i pracy. 
Jak się dowiadujemy, będzie to ostat­
ni okres przed definitywnem załata 
wieniem kwestji i formy istnienia.

Myjcie owoce
N O T O W A N IA  C E N  N A  B Y D Ł O  

W  P O Z N A N IU

dnia 26 VII. 34 r.

W oły:

p ełn om ięsb te w ytu ccone a ieop rtę-

............................................

Mięeiste tłuczone młodsze do lat 3
Mięsiste tuczone starsze
Miernie odżywione

B u h aje:

Wytuczoae pełnomięsiate .... 
tuczone mięeiste ........ 
nietuczone, dobrze odżywione etar-

52-68
40—45
36-40

54-58
48-52

i jarzyny,

na surowo 1
58—60 40-46

KśiążnicH .Kopt- mi Kańska 
w Toruniu


